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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, II wojna światowa

Słowa kluczowe dzieciństwo, okupacja niemiecka, życie codzienne,
szkolnictwo, szkoła powszechna, nauczyciele

 
Nauczyciele ze szkoły powszechnej numer 8
Szkoła była wtedy na Dolnej Panny Marii, to była powszechna szkoła numer osiem.
Żadnego nauczyciela nie pamiętam, tylko panią Opalównę, od matematyki, która była
bardzo wymagająca, ale też i  sprawiedliwa, więc ja dzięki tej jej  sprawiedliwości
mogłem zdać, bo zapytała mnie już po wywiadówce, kiedy już powinna wypisywać
stopnie,  jeszcze  mnie  zapytała  i  trójkę  mi  dała  z  tej  matematyki,  dzięki  czemu
zadałem do  następnej  klasy.  Większość  przedmiotów  to  były  przedmioty  takie
markowane. Oczywiście był dobry przedmiot matematyka, fizyka, to uczono, ale
polskiego uczono bardzo marnie, wybiórczo, z tak zwanego czasopisma „Ster” ono
było chyba bezpłatnie nam dawane. A początek to jak zwykle elementarz Falskiego,
„Ala ma kota” to to pamiętam... Pamiętam też katechetów. Jednym z katechetów był
taki ksiądz Antoni Nowak. Nielubiany ksiądz, bo był bardzo surowy i wymagający. Był
tam też drugi  ksiądz,  Idziakowski,  który  na moim 25-leciu  kapłaństwa mówił  mi
kazanie. Myśmy go nazywali Bokser, dlatego że był niskiego wzrostu i zawsze jak
chodził to ręce trzymał tak do tyłu.
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